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+ ETIT 7 
tan aprowizacyi groźny! 

Do takiego rezultatu doszła obradująca nad 
wyżywienieniem ludności komisya aprowizacyj- 
na sejmu, odczuwa to już dziś bardzo doikliwie 
ludność, dla kiórej nie obojętną jest cena arty- 
kułów spożywczych, i 

Groza sytuacyi aprowizacyjnej spowodowana 
jest częściowo rabunkową inwazvg, która pozba- 
wiła nas plonów z poważnej części kraju, a tak- 
że z powodu braku ustawy któraby  bezwzglę- 
dnis wydobyła od producentów posiadane zza- 
pasy. aby je udostępnić głodującym masom. 

Brak żądanego przez posłów socyalistycznych 
sekwestru wszystkich ziemiopłodów zaczyna sę 
już w zastraszający sposob mścić, bo zbyt skrom- 
nego kontyngentu nie można wydostać nato- 
miast wszelkie zboże idzie swobodnie na pasek, 
albo ukryte czeka przednowku, aby wtedy po | 
fantastycznych cenach zjawić się na targu. 

Trudność wydobycia kontyngentu połączona 
z niedolęstwem władz składają się na to, że już 
tak wcześnie stanęliśmy przed kalastrofą, kiórą 
powiększa jeszcze przedwczesne nadejście mrozów 
które uniemożliwiły zaopatrzenie się na zimę 
w ziemniaki. 

Jeżeli przypomnimy sobie cała lato prowa- 
dzoną w Sejmie walkę o plan gospodarczy, jak- 
to na ham!etowskie pytanie czy ma być sekwestr, 
czy nie ma byćj z takim trudem szukano odpo- 
wiedzi, aż znaleziono taką, że dziś już nie ma- 
my co jeść. Rozumiemy opór reprezentaniów 
wsi, przeciwko sekwestrowi, chociaż nikt go 
usprawiedliwić nie potrafi, ale reprezentanci 
miast z wszechpolskiego obozu również przeciw 
sekwestrowi głosowali. Taki p. GłąbBiński, który 
się przed swą bezkrytyczną czeredką popisywał 
w Sokoie, jak przewidującą była jego polityka, 
nie spotkał się z pytaniem „obywatelstwa* lwow- 
skiego, czemu swoją polityką dąży do wygło= 
dzenia go. Jeżeli na wielbicieli p. Głąbińskiego 
‘składają się sami paskarze, to nie Gziwi nas 
brak takiego zapytania, przypuścić jednak chce- 
my, że byli na tym zamkniętym wiecu i ludzie, 
ktorzy ciężko muszą pracować na życie. 

Dziś: już o wprowadzeniu sekwestru nie 
można mowić, trzeba szukać innych śrelków. 
Skoro władze nie mogą opanować, sytuacy!, 
a Y wyżywić całą ludność irzeba zadanie u= 
nitwić i uprościć, aby żywiły tylko tę część 
spo eczeńsiwa, która jest najpardziej wartościo 
wa I której życie jest dziś najtrudniejsze. Trze- 
ba zaopatrzyć w żywność przedewszystkiem 
ludzi pracy fizycznej i umysłcwej, 

Cziowiek bogaty, paskarz, czy rzeżnik nie 
potrzebuje kartki calebowej, tych nie potrzebuje 
zeopatrywzć miasto w ziemniaki, dla nich nie- 
potrzevuą Jesi taryfa ną mięso. Ci mogą płacić 
każdą cenę, ci z pod ziemi wydobędą środki 
żywneści i z głodu nie zginą, Ci nie potrzebują 
opieki władz aprowizacyjnyca, o tych też ani|' 
Ąańsiwo, ani gmina nie potrzebują się troszczyć. 


4 
L 


HYC 


„Poległym braciom cześć !*, 


Mowa wicepremiera Daszyńskiego l 
WARSZAWA. (Paf.).2.. listopada: Na dzi-|serc polskich wdją się dziś w bólu 


A 
siejszej axadztnij w Fiinavmonii wiceprezydent Da- 
szyńszi wypowied {al przemówienią, z którego po- 
dajemy następujące wyjątki: i 
Niepod”egłe Państwo polskie czed w dniu dzi- 
siejszym pamieć swcich synów poeqżych w walk 
ce o niepodległość Ojczyzny. Rząd Rzpltej łą- 
czy glę z catym narodem w hożdzie dla pole- 
giych, Przeży liny epokę dziejów największą, zdo- 
byliśmy po pólicrawiecznej niewoli wolność i 
ni :pod eg3:cŚ$5 Państwa Polskiego. Zawdzi czamy to 
wielkiej wo,nia świalowej lecz w większej 
jeszcze mierze własnym ofiarom, wła- 
snemu męstwu 1 własnej sile. Zanim 
uznano nasze prawa ćo niepodiegiości, podnicś- 
liśmy cręż da wywaier=nia tego prawa. Długo 


„łruciaia dusza Puiaków w niewoli, dugo trwał 


tryumć (gwałtu 1 bezprawia, długo noc rozpaczy 
rozpośdłorała nat nam skrzydła, aż w głębi na- 
rodu powstał duch niepodiegiości, aż ożył duch 
walki jako sìa tego ludu. aź powstał Wódz i 
zrodzi! się czyn. Przez ten czyn zbrefny, przez o- 
fiarę krwi odwałono kamś2ń grobowy i Polska 
powstała do życia. * 


Pierwsza dal: krwią wywalczonego pokoju za- 


stają nas skupionych duchem u mogił żołnierzy tak 
licznych, tak świeżych i tak bolesnych, że miljony 


PIETER) 


+ przeżywają: 
straszliwą mękę ciał, które duch "wieczny rewolucjo- 
nista“ rzucit do boju za wolność Polski t odkupił nos 
wszystkich krwią młodzieży całego pokotenia poms- 
go. Każda niemal rodzina w Poisca uszlachetniła się 
stratą swoich synów w walkach za wolność stocza- 
nych. Cały naród uświęcił byt swój męką ofiarną 
swoich najmężniejszych, a kiedy przyszłość szczęśiwa 
wywoływać pocznie nowe wspaniałe pokolenie wol. 
nych w Polsce, ludzki wzrok przez cała pokolenia ~ 
zwracać się będzie do naszych czasów i urośnie fs: 
genda olbrzymia z owych kroct grobów żołnierzy 
polskich, tych (grobów, których jeszcze policzyć nia 
zdołaliśmy, na które nies rzuciliśmy jeszcze nawet 
drobnego kwiatu podzięki. Żoinierze polscy bagno 
tem I szabią w mdlejącej nieraz od trudów ręce nae 
pisał w dzieiach świata, że Polska nle zglnęla Te- 
raz kolej na tych, co męstwem duszy I bezkrwawą 


ofiarą pracy rozwijać mają powstające z grobów .. 


życie. Koiej na nas wszystkich, na pierwszych obywa» 
tel wolnej I niepodieglej Pofski, Ib. 
Oddając cześć poległym pokażemy Żyarym, Żeś- 
my godni tej ofiary, że łączymy się z nim”'w siużkie 
dla drogłej Ojczyzny wskrzeszonej przez nich, i że 
uczynimy ją wielką * wspaniałą. Polegiym braciom 
cześć! o AENEAS R -a N 


Przedstawicieł Rumunii w Warszawie 


WARSZAWA, 2 listopada (Pat.) 
nescu przyjechał wczoraj z żoną «o Warszawy. 
Na dworcu powitai go minister Sapieha, poseł 
rumuński Fiorescu z członkami poselstwa, poseł 
polski w Bukareszcie Skrzyński z urzędnikami. 
T. Jonescu zamieszka! w zamku królewskim. 
ar i ji 47% D 
WARSZAWA. (Pat) 2. listopada. “Kuryer 
Warszawski“ podaje: Dnia 2. b. m. o godz: 
10, jano T. Jonescu z żoną był'na nabożeństwie 
w kościele parnizonowym na piacu Saskim, po- 


kk —.— 


czem pani Jemeżcu złożyła wienia u sióp mauzo; 
leum poległych W południe Jonescu odbył kon=/ 


"ferencyę z minisrem Safi?hą, a popołudniu po- 
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kiórzy swą pracą tworzą bogactwo narodowe, 
Tych musi państwo ochronić przed kaiastroią gło- 
dowa, tym musi pańsiwa dostarczyć środków ży- 
wności, A sę wn | s 
Jesien wladze nie chcą zrozumieć interesu 
państwowego w padirzymaniu możności życia tej 
częśći ludnośa], to ni:ch przemówi do «ich to, 
że stcimy przed calą falą strelków głodowych 
i zaburzeń w wielkich skupieniach mizjszi:h j 
przemysłowych, iey=f (I image: 


ELEREN 


sel Skrzyński podzjinował T. Jomzscu śniadaniem 


Take Jo-|w Hotefu Europefskim, Na godz. 4. popol. fest 


zapowiedziana wizyia u Nacze'nika Państwa, a 
potem ma sią odbyć konferencya z przedstawi 
celami Rzędu, y : 
WARSZAWA | (Pat) 2. ‘listopada. “Kuryer 
warszawski“ donosi: Z okazyi przyjazdu T. Jo- 
nescu do Warszawy, cala prasa warszawska jə- 
dnomyśínłe z entuzyazmem wita gościa rumuń- 
skiego, podkreślając w dłuższych artykułach po- 
święconych osobie Take Jonescu i jego polityce 
związan4j z utworzeniem malej enienty — konje- 
czność Śdsłegia i rychłezo związku po'sko-rumuń= 
skiego cpariejo na obopólnych interesach obu 
państwa . daia , ; 
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nisterstwie aprowizacyi, które wydaje stosy roz- 
porządzeń, o których istnieniu samo nie pami 
ta, których natura'nie nikt nia przestrzega. Pow 
tra liśmy słę szczęśliwia uporać z wojną, trzeba 
też radykajnie skoczyć z bezhołowiem abrowi- 
zacyjnem Co mogło być cierpiane w, cząsia woj- 
ny, to dziś nle da się pomyśleć. 

ioimy wobec ciężkiej zimy, trzeba wytężyć 
wszystkie wiły i vnaieść środki, aby ją przeirzy:' 
maż, Jest zdąje się tylko ta jedna, wskazana przez; 


Ale wzeba ratować te wielkie zastępy, ludzi |, , (Trzeba też zrobiś wareszcie porządzk w. mi-|nas droga v v ow wy vye eey 
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Aby zwiększyć szanse wygrania miljona marek 


wszystkie placówki sprzedaży 4°% Państwowej Pożyczki Premjowej 


ASEKURUJĄ „MILJONÓWKI" 


W tym celu posiadacze „MILJOC*OÓWEK' winni niezwłocznie zgłosić się 


do najbliższej placówki i nabyć |. 
co najmniej jedną, a najlepiej Kilka dodatkow;ch „MILJONÓWEK©:. 
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„DZIENAIK LUDOWY" 


Dookoła pokoju z Rosyą. 
LIBAWA. Pat. 2 listop. Przycył tu sekre'arz 
sowieckiej dele.acyi pokojowej Loreniz etea 
wym.any dokum.ntow ratyfikacyjnych, Wy- 
miana nastąpi w sali raluszowej. 
—:0— 
a Pogrzeb bohatera irlandzkiego. 
LYON, 2 listopada (Pat.). Pogrzeb burmistrza 
miasta Coik odbył się zupełnie sposo'nie przy 
udziale oibrzymich tiumów publiczności. 
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Nowa międzynarodówka. 

LONDYN. Pat. 2 listop. Wedie doniesienia 
„Daily Heralda*, usiłuje angielska partya socyą- 
listyezna utworzyć niezawisłą ruiędzynarodówkę 
do której należałyby wszystkie partye socyali: 
styczne które nie przyłączyły się ani do mię. 
dzynarodówki moskiewskiej ani do genewskiej: 


bu b 
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FUMUNIA A CZECHY. 

PRAGA. ;Pa*.) 2. listopada. Cz: B: P: podaje; 
Obrady Take Jènszc1 z Beneszem doprowadziły: 
do zwpsinego porozumienia aktuan;ca kwestyi 
politycznych a przedewszys:kiem do porozumi2- 
nia w kwestyl maej ententy. Obai miaistrowia 
fskonstatowali, że państwa kwalie,i odnoszą się 
sympatyczni: do mae; enienzy, i że wszeti: põ- 
głoski, dotyczące rzekomyca sympatyi dla Wę- 
lgiar są bezpoudstawn:. Benesz wyfaśnił p, Jo- 
nescu stanowisko Czech wobec Poski i wobec 
Europy. Obaj ministrowi skonstatowa i, wresz- 
cie, że zgoda polityczna między obu państwami 
jest caikowita. 

LESZCZE RODZI TERE ZE porataan a a a TRE 


Szajdemanowcy na G. Slasku, 
(S. B. P.) Jak nas dochodzą wieści z wiary- 
godnego Źródła, niemiecka partya socyali:tyczna 
otrzymułą ostatnio specyalny większy fundusz 
pieniężny od rządu na piebis ytową agitacyę 


Rosya protestuje przeciw akeyi 
chowicza i Petlury. 


% LONDYN. Pat. 2. listop. Krassin wręczył pow stanie wojennem z Wielką Brytanią, Druga 
gielskiemu urzęaowi spraw zagranicznyca odpis! noła rządu mo kiewskiego 

noty rządu mossiewsk'ego ktoro prolesiuje prze | protestuje przeciwko działaniom Bałachowicza 
ciwso temu, iż angielszie okręty wo enne otrzy” i Petlury na Białejrusi i Uarainie 

mały rezksz atakowania bolszewickich łodzi|; domata Sie by rząd angielski nie pobierał wys 
podwodnych na morzu. Czarnem i Bałtyckiem. | mieniony pa Eu 8 bę y 
Rząd moskiewski nie uważa się za pozostające_o w OHJES Gaza AO. we 
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Stan oblężenia w Moskwie. 


PARYŻ. Pat. 2 listop. Szwedzkie dziennikilw Moskwie został proklamowany stan oblężenia 
poiw:erozają., że a to z powodu obawy kontrrewolueyi. 


Depesze. 


Żiemia dla żołnierzy. 
WARSZAWA, 2 listopada (Pat.). Rada mi- 
nistrów 1 b. m. przyjęła projekt ustawy o prze- 
jęcie na wiasność państwa ziemi w niektorych 
powiatach R. P. i będący w związku z tem, 
projekt ustawy o bezpłainem i opiatinem ob- 

dzieleniu ziemią żołnierzy W. P. 

ż RENE, HTF 
Spotkanie Piłsudskiego z Peflurą. 
„Ukraińska Dumka podaje, że 30 pażdzier- 

aika odbylo się w kwaterze głównego atamana, 

Pelury spotkanie z Naczelnikiem Państwa Pil- 

suds'in. Przedmiotem obrad było terażniejsze 

połssewm e militarne na Utraivie 


ARTUR ĆWIKO WSKIL 


POD LUNA! 
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== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


- Wyprowadziła go bez obawv na korytarz, 
mimo, że Ludwik zostać w poko . Na kilka se- 
kund spotkały się ich spojrzeni” ciekawe, ba- 
cawcze i rozwiały się w uprzejmym uśmiechu 
bez wyrazu. 

Wypadało mu powiedzieć: 

— Zaraz po przybyciu na miejsce postoju 
napiszę. Gdyby nie to, że w nocy wyjeżdżam.., 
W południe przyszedł rozkaz. 

Czekał na iakieś zachęcające słowo, ale ona 
kiwała tylko potakująco głową. 

— Nic? żaanego Słowa?... nawet teraz, gdyśmy 
sami? 

" Na wargach drżał jej jeden wvraz, którymby 
mogia bryznąć mu w twarz i unicestwić całą Je- 
go faryzejską poprawność, ale zamiast niego 
rzekła spokojnie: 

— | ja napiszę... 
adres. 3 

Podniósł jej rękę do ust. Potym brzeknął 
ostrogami, zasalutował i nie oglalając s * ze 
szedł po schodach. Patrzyła za , za zgrabną 
jego postacią, dopoxi nie zniki na zakręcie, 


© 
proszę mi tylko przysłać 


niemiecsą. Ze Ssajdemanowcy dotychczas byli 
bardziej gerliwemi nacyonalistami, niż niej.dno 
ze stronnictw „narouowych* jest rzeczą już dziś 
powsz.chnie na Górnym Śląsku zn.ną. Kto 
chce się przekonać, jak dzisiaj zupełnie odb.e- 
gają oni od socyalizmu i jego metod walki, nie- 
chaj czyta ich organ „Voikswiile*. W numerze 


E godzinny dzień pracy w Niemczech. 

BERLIN, 2 listopada (Pat). W głosowaniu 
ludowem przyjęto ustawę o wprowadzeniu 8 go- 
dzinnego dnia pracy na kolejach, pocziach oraz 
służby telegraficznej i teieionicznej. 


—3 0— 
I s A z dnia 20. b. m, czytamy międ»y innemi, że w 
60 miliardów NE TEELNA '| Polsce robotnik pracuje od 10-ciu do 11-tu go- 
NIEMIECHIEGO. dzin na aobę. Nie jesleśmy tak naiwni, by przy- 


puszczać, że niemiecka socyalna demokracya nić 
wie o obowiązującym w Rzeczypospolitej 8-mio 
godzinnym dniu robocz;ım. 

Ale jak kto nie ma lepszych argum nitów, 
a musi jątrzyć, bo go opłaceją za io, wówczas 
nie może wyrzec sig nawet najordynarnie szezo 
kłams'wo. 


BERLIN, 1 listopada. Niemiecki rząd wręczył 
Komisyi reparacyjnej dwa bony na kwotęj 60 
miliardów marek w złocie, z k'órych pierwszy, 
opiewający na sumę ponad 20 miljardów, ma 
być płatny 1 maja 1921 r., drugi na 40 miljar- 
ldów wystawiony jest na 2 i pół proc. na czas 
* 1921—1196 r. 


wina, że nie umiem wymyśleć nic 
dobrego? À © 

— Z pewnością, nie jest to jej wina — uspra- 
wiedliwiała ją Renia, czytając piochy, trochę 
śmiejący się, trochę wzdychający list — i nie 
może jej nikt potępić, ponieważ nikomu nie wya 
rządza krzywdy. 

Nie. nie siuraci do niej sympatji. Przycisnęta- 
by ją do serca jak maleńką przyjaciółkę i po- 
wiedziałaby: 

— Tyś lepsza odemnie... boś szczera, bo nie 
sprawiasz nikomu boleści. Jeśli co czuję wzg!ę- 
dem ciebie, to zazdrość, zazdrość namiętną, ze 
nie możemy pomieniać się na losy. Kochać ży- 
cie... jabym także chciała... dlaczego mi die pyło 
wolno? 3 

Było to plerwsze drgnienie dotychczas nie- 
uświadomionego procesu, któremu początek dał 
instynkt samochowawczy, a który gdyby Określa- 
ła, oxreśliłaby jako narodziny buntu. i 

Nieśmiała prośba, zamieszczona na końcu 
listu, ukazała jej nagle jakby blaae światło w 
ciemnościach. Tac... dlaczego nie miałaby wyra 
wać się z zawlętego środowiska, w którym bią- 
ka się jakby wśród tumanów mgły i na ośiep 
ręce wyciaga i drży każdej minuty przed nieświäs 
domym? Świat jest większy i pełniejszy, niż ga 
sobie wyooraża, zamknię!'a między czterema scia- 
nami, w:łuchana w kle o zegara, jak w starczy 
głos gderliwego nvstelnica podającego zapleśnia- 
łe prawdy, martwe pojęcia do wierze ua zywym, 
kwiatami wiosny rozg i aiym sercom. 

— Pojadę, aby spojrzeć z aalekości na to 


Słyszała brzęk w dole, na kamiennych pły- 
tach sieni, Ostatnie echo po nim. Cisza. 

[ teraz miała wrażenie, że pierś przebija jej 
nagle ze zbójeckiego ukrycia pchnięta Klingą 
szpady, 

Ale życie rzadko kiedy ginie od moralnych 
ran. W jeden z następnych dni otrzymała list od 
Zosi, kiórej pobyt w Zakopanym przedłużał 
„się — jak pisała — dlatego, że dotychczas nie 
| dostała „engagement“ do Warszawy, a do budy 
|krakowskiej, gdzieby nią zapychano dziury, nie 
myśli wracać. Renia z treści listu wywnioskowa- 
i ła, że dziewczyna nie czuje urazy do losu i że dosto- 
| wała w zupełności swój Światopogląd do warune 
|ków, w jikich się znajdowała. Punkiem zacze 

pienia był ów pan Tadeusz, posiadający dobra 
w Królestwie i smak artystyczny w wyszukiwa 
niu adeptek sztuki w celach kultywowania ich 
|talenriów. Zosia nie była hbertynką ale też nie 
|traktowała zbyt poważnie swej skromnej osóbki 
'i wszystkich zwiezanych z nią właściwości 

— Złota pani Reniusiu — pisała — byłoby 
mi barazo, bardzo smutno, gdyoym straciła sym- 
'patję pani, choć wiem, że nie wiele jestem warta. 
Ale gdybym dawniej mogła być śmielsza wobac pa 
Ini, dowiedziaiaby się nani o miae tyle przykrych 
rzeczy, że musałavy sę pani rozpłakać. Teraz 
z tego wszyst "vo, z głupich sentymentalinych 
myśli nic so! -~'a robię; nie zastanawiam Się 
nad sobą, a. e rozczuiam i jest mi z tym le- 
| piej. Mówiła, Ę«edyś pan, że jesiem niczyją, 
więc ponieważ nikt sę mną nie za ;p.ekuje, Mu- 
jszę my. -é sama o swym losie... a czy to moja 
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„DZIENNIK ŁUDOWY* 


Sojusz niemieckosliiewski przeciw 
Poisce. 


Dnia 27 b. m. p. Wilbeim Weidemann w 
„Tilsiter Ztg.* ogłosił sensacyjne rewelacye de- 
maskujące działalność Niemcow. P. Weidemann 
nietylko potwierdza informacye prasy polskiej, 
że prusacy współdziałają z Litwą Kowieńską 
ale podsje rzeczy nowe, które winny zaintere- 
' gować ogół państw ententy. 

P. W. stwierdza, że do Tylży przybył oficer 
hawarski, v. Falkenberg, który prowadzi akcyę 
transportowania z Prus do Litwy żołnierzy nie- 
mieckich. Inny wojskowy w randze kapitana 
(nazwisko wymienione nie zostało), w Insterburgu 
siormował oddział, liczący 8.100 ludzi, który to 
oddział wyrusza do Litwy Kowieńskiej. 

Niemiecki sccyalista p. Jordan, stwierdził, że 
w dn. 14 b. m. niemiecki oddział w pelnem 
uzbrojeniu w sile 150 ludzi z dwoma olicerami 
przekroczył granicę niemiecko-litewską i udał 
ię na terytoryum Litwy Kowieńskiej. 

» P. Weidemann pisze następnie w swych re- 
we!lscyach, że ta mobilizacya wojsk niemieckich 
na terytoryum Litwy einograficznej ma inne 
jeszcze znaczenie, a mianowicie konsolidacyę sił 
BASRETEDSAJATEPE ; > ; 


reakcyi, celem obalenia obecnego ustroju Nies 
"miec. Hasto walki z Polską, które rozbrzmiewa 
dziś w Prusach Wschodnich, to tylko patryo- 
tyczny pokost, pod nim kryją się istotne cele 
junkrów pruskich. 

W Prusach Wschodnich rozpoczęto tajne fore 
imowanie regularnej ermii niemieckiej, Akcyą 
kieruje kap. Preus oraz właściciel ziemski, dr. 
Brander. Organizacya obejmuje z górą 100.060 
ludzi. 

Tyle p. Weidemann : ze swej strony zwrócić 
należy uwagę, że wobec powyższych a zdaje się 
źżródiowych informacyi, wojska g:n. Zeligow- 
skiego nie walczą bynajmniej z Litwinami, lecz 
Niemcami. A oprócz tego podkreślić tizeba, że 
formowanie wojsk niemieck'ch na terytoryum 
Litwy stanowi niebezpieczeństwo nietylko dla 
Polski, wszakże według traktatu wersalskiego 
Niemcy mają być rozbrojene. N 

Wskazanem by byio,gby ententa jedną ze 
swyeh misyi, które tak chętnie wysyła do Poiski, 
wysłała tasże do Prus Wschodnich. 
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-o Liga narodów a sprawa wileńska, 


Pod tym tytułem *"Humanite*, która : stale 
<pryentowana"' jest przeciw Polsce, zamieszcza 
nasiępujące uwagi, nawiązując do odpowi2dzi, któ- 
rą rząd poski dał na notę angielska-irancuską 
w sprawie wileńskiej, 

Liga marodów mnoży zgromadzeńia swych 
przeróżnych sexcyi; ale prestige jej niz wzrasta 

z tem proporcyona!nie. a sprawa Wilna po raz 
hlewiadwno, który odsłania jej niemoc. ' 
+ Poska, o le można wierzyć *"Timesom', od- 
powiedziała re>rezen antom Amgfii i Francył de- 
likatną pdtnową; co oznacza, że taką samą od- 
powiedżź da Lidze Narodów, która przecież identy- 
fikuid się z enientą. 


U gezo tygodnia Leon Bourgeois, perso* , czynu. 


miiikujący wicłki akt wersalski, wyslal do rządu 
kzarszawskicgo  przygaceskie, lecz Sianowcze 
wezwanie. U ażał inierwencyę swoją za tem bar- 
dziej uprawnoną. że Polska chwai.a się popar- 
cim Ligi narodów w Gdańsku(?), w szczęgóino- 
%ci, że miała poparcie kierujących mocarstw lizi, 
^A że ugoda poiszo-niewska w Suwafkach przyszła 


T 


TOIR 


do skutku pod patronatem Ligi. 
Jeśl Liga narodów mjaa możność okazania 
swojej powa i podniesieria wpływu swego, któ- 
ry mie był nigdy dość silny, lecz przeciwnie cią- 
gle spadał, to chyba przy tej okoliczności. 
: Piłsudski, vstępuiąc życzeniom jej, byłby za- 
służył się woboc międzynarodowej assocyacyi 
rządów — by użyć wiasciwego wyrazu. I w sa- 
nej rzeczy nie byłoby mu się szczędzi wspą- 
niałomyś nej rekopensaty. Ale on pospieszył z o- 
świadczeniem dymisyi, a cofnąwszy ją, zapowia- 
dział, że Wi'na nie odda. Nie można jaśniej wy- 
tązać Lidze nawdów, że jest przedmiotem pośmia. 
wiska i że odmawia się jej wszekisj zdolności 
Chodzi też pogłoska, że niektóre mocarstwa 
— szczególnie zreszią zadłużone — uważają, iż 
wydatki na nie nałożone z powodu przynależno- 
ści do Ligi narodów, są zbyt wielkie. Cizkowem. 
byłoby, gdyby Polska była jej zadala Śniertelny 
cios 
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wszystko, co tu zostawię. Może roztrwonię po 
polnych drogach czarne nici tej okrutnej zadu- 
my.. Może od radosnego błękitu, od mądrych 
gór spłynie natchnienie... Może stanie się coś... 
co mnie zbawi. 

Lecz prawdziwym pragnieniem było nie to i 
owo, jeno chęć ucieczki przed bezpośredniością 
faktu. który się nasuwat jako jedyne rozwiąza- 
nie. Odwlec godzinę sądu nad życiem... godzinę 
«ary i pokuty. Nie minie jej nic... nie ucieknie 
nigdzie... tylko jeszcze nie teraz... jeszcze nie 
ZaTAZ». 

Rozpłakała się nad sobą, a po niedługim 
"zasię; kiedy z łzami spłynął osad goryczy, kry- 
vczna myśl nasunęła jej porównanie: 

— jak Marja Magdalena... 

Myślała odtąd staie o wyjeździe lecz nie wyjeż 
Iżała. Wewnętrzna podnieta była za słaba; po- 
rzeba było czegoś z zewnątrz, coby w automa- 
wczne ruchy całej istoty tchnęło iskrę woli. 

I przyszio. © : 

Pewnego dnia Broński przyniósł jej niezbyt 
<aciekawiającą go Wiadomość, że spotkał Dy- 
bowicza, 

— Poznałem go zdaleka, Poznał mnie i on, 
bo właśnie miał wchodzić na most podgórski, 


gdy naraz skręcił w bok, w ulicę. Nim dosze-iściem! dla takiego zmarn 


dłem do końca mostu, nie było już z niego 
śladu. Dziwaczny człowiek! miał wyjechać, po- 
żegnał się z nami... tymczasem został i nie chce, 
bysmy o tym wiedzieli. Tak jakby mn.e alba 
tobie zależało na tym, czy jest w Krakowie, 
fzy go niema, 


nowić przedp 


tate ma listopad. 
„ W pierwszej chwili zbladła ale opanowała 
się natychmiast. i ' 

— Czyś pewny, że to on był? 

— Najpewniejszy. Mam dobry wzrok, a od- 
dalony byłem o jakie sio kroków. Przytym od- 
wrócił się tak niensturainie, tak nagle, że ude- 
rzyło mnie to odrazu. Najparadniejsze to, : że 
schował się przedeimną do pięrwszej z brzęgu 
kamienicy ; inaczej byłbym go ujrzał potym w 
głębi ulicy, bo przyspieszyłem kroku. 

Myślała zupełnie chłodno: 

— Nie wyjechał nigdzie, wogóle nie myślał 
wyjeżdżać. Lżył najprostszego sposobu zerwania 
ze mną, pozbycia się mnie. Stosunek nasz sta- 
wał się dla niego niewygodny, coraz nięwygo- 
dniejszy wobec p^-spektywy przyjazdu... Żytow- 
skiego. Ach, nikczemnikt.„ ` 

, Wezbrała w niej fala takiej wzgardy, że w 
niej zatonęła marna osoba kochanka. I tylko 
upokorzen e jak palący stygmat przywarło do 
jej serca, zamieniając je w nabrzmiałą ranę. Na 
twarzy czuła krwawe płaty rumieńców, jakby z 
wypoliczkowania. Wstrzymywąła się, byjnie zgrzy- 
tac zębami z nienawiś i ku sobie. 

— Suka! — syczało w niej mściwe, brutalne 
przezwisko, — Więc taki... taki był twoim SZCZĘ: 
Owałaś życie? 
Następnego dnia wyjechała do Zakopanego. 

Wybierał się tam także Bylecki. Po co je- 
dzie — nie uświadamiał sobie dokładnie. Odpro- 
wedzajacemu go Brońskiemu mówii > 

— Muszę. Nie miałbym nic przeciw temu, że- 
by w drodze rozoił sie vociac. Oszaia.em 2 kisa 
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Grożta strejcu górników w Polsce. 
Jik się dowiadujemy ze Związku rob, prze- 
mysłu górniczego, dzięki staraniom tegoż Zwiąe 
zku nastąpiło w sytuacyi aprowizacyjnej pewne 
polepszenie. Rząd bowiem przydzielił górnikom 
większą ilość ziemniakow, które jednak w części 
są zmarznięte. Na skutek dalszych starań Związ- 
ku, aby uniknąć katastrofalnej przerwy w pracy 
w górnictwie, rząd zobowiązał się do regular 
nego i wydatnego aprowizowania górników. 


A= 
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Inspektor ministerstwa aprowizacyi, na polecenie 
rządu wydał okólnik do zarządów kopalń, ażeby 
te wypłaciły górnikom w formie zaliczek różnicę, 
jaką rząd dopłacał do aprowizacyi górników, 
za Czas, przez który górnicy nie otrzymywali 
aprowizacyi, 
aprowizacyi, 


PAZ ZZ, W A O, OE CA et: 


dostarczanej przez minisiersiwo 


Ufenzywa bo'szewicka przeciwko 


Wranglowi, 


KONSTANTYNOPOL, 2 listopada (Pat.). Reu- 
ter. Bolszewicy podjęli ofenzywę na całym from 
cie, wojska generala Wrangla muszą się cofać. 
Opróżniły one Berdjańsk i Aleksandrowsk. 

LYON, 3 (Pa.). Komunikat generała Wrangla 
z 27 donosi o walkach korzystnych dla jego 
wojsk nad Dnieprem, gdzie bolszewicy usiłują 
przekroczyć rzekę, A 

Komunikat z 26 z. m. donosi o korzystnych 
walkach na całym froncie przeciwko wojskom. 
czerwonym, które podjęły nową ofenzywę. ` 
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Skład austrysckiego Zgromadzenia 
narodowego. 

WIEDEŃ. | listop. Pat. Skład nowego Zgro- 
madzenia Narodowego jest następujący : 66 soc. 
demokratów, 78 partya chrześcijańsko-socyalna, 
22 wielkoniemiecka, 4 partya ludowa, 1 miesz- 
czańska partya ludowa, 

; ? ui VAL; dl 
Rongres socyalistyczny w Brukseli. 

BRUKSELA 1 listop. Pat. Kongres socyali- 
styczny, reprezeniujący 562 ugrupowań, wysto- 
sował adres gratulacyjny do górników -> angiel- 
skich, a następnie rozważał sprawę  przystąpie- 
nia do trzeciej międzynarodówki. Rezolucya pod- 
pisana między innymi także przez Vandervelde 
odrzuca warunki moskiewskie, które mają na 
celu poróżnić proletaryat i sprzeciwiają sig za- 
sadniczym podstawom socyalizmu. s ] 
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„,tesem... niech mi pan wierzy. Ale na to nic nie 


jporadzę  niechcę poradzić, Jak pan myśli?... 
czego się tam spodziewam? i 

— Kręci się pan koło idejifixe, którą pan 
wmówił w siebie, Najgorsza taka wyfilozofowa- 
na miłość, to jesi, chcę powiedzieć, miłość, pod 
którą się podłożyło filozoficzny aksjomat. Ko- 
i bieta jest centrem mego życia i przepaścią ró- 
wnocześnie. Więc ku niej zdążam i w niej muszą 
zginąć. o; 

= Niech pan zatem sobie wyobrazi, że jestem 
| manjakiem. Nigdy nie twierdziłem, że mój spo- 
sób odczuwania powinien 'być miarodajny dla 
wszystkich. Co mi pan jeszcze powie? Że jest 
to poniżej godności rozumnego człowieka ma ą- 
cego preiensje do kulturalności XX. wieku, za- 
mykać cej, a raczej treść życia w linjach. które 
tworzy ciało jednej dziewczyny. Że ta dziewczy- 
na, jedna z wielu tysięcy, jest pospolitą samicz= 
ką ludzką i to niższego typu. Że ponad pragnie- 
niami nasycenia zmysłów, ponad nędznym cier- 
pieniem zwierzęcia w cziowieku są wyniosłe, w 
[gwiazdy idące drogi ducha. Mógłbym“ odpowie- 
| dzieć, że to są frazesy ale nie... nie zaprzeczę. 
'Lecz choćby mi pan godzinę na ten temat pra- 
,wił, będę słuchał, przyznam nawet rację, aby 
|pana zadowolić, a zrobię swoje. Zresztą to rzecz 
| względna, kto ma rację... i stwierdzenie tego na 
jnie się nie przyda. Niech pan spojrzy, jaka pię- 
‘kna jesień. + , i $ 
i „Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nowiny z dnia. 
j * Lwów, 2 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WE LWOWIE: 


Sroda 3 listopada o godz. 7 wieczór „Manewry 
jesienne“, operetka. 

Czwartek 4 listopada o godz. 7 wieczór „Pan Da- 
mazy*, komedya w 4 aktach Jozefa Bliz.ńskiego (WZno- 
wieme). 

Piatek 5 listopada o godz. 7 wieczór „Cyganerya“, 
opera — trzeci występ Ewy Didur. 

Sobota 6 listopaca o godz. 3 popołudniu „Królowa 
„Jadw ga“, dramat histor. 

Sobota 6 listopada o godz. 7 wiecz. „Palestrant”, 
operetka. 

1a! RRN on : 

TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich 1. 10). 
"Dziś operetka z baletem „Czarny włacca ; farsa „Głod y 
Den Juan“; duet ho enaerski, M. Dracowa, teror K. 
Gross. — Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
„nikow S. Sokołowskiego, uł. Jagiellońska 7. 1379 
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REPERTUAR „BAGATELI* Rejtana 3. Znakomity 
program „Faust w Kuikow.e* salwy śmi-chu). Helena 
Schunp, Ochrymowiez, Ordonówna, Oiwicz, Gorska, 
'Noskowska i inni. Bilety u Seyfartha, Akademicka 0. 
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przy u”, Murarskiej, Próbką tego chleba okazano 
nam, — przekonaiśmy się, że chleb ten jest bia- 
iv, zatem droższy, a pełno w nim piasku. Pragnę- 
lib śmy, by kierownictwo acrowizacji, któremu 
ppowinno zaieeć, by ludn»ć Lwowa, nabrała o 
(nism opinii, że szczerze dba o jej dobro, zechciało 
sprawę zbadaś i przykiadnie ukarzć oszukujące- 
go riskarza. 

STARUSZKA W ARESZCIE, Agnieszkę Krz. 
liczącą lat 78, więto jak wynosiia z plantacyi 
ma Żeiaznej wodzie gałęzie ze smereków, z któ- 
rych zamrśaa uwiś w'anek na grób wnóczki. 
Z przyczyny, że w podobnym celu zniszczono już 
w tych pantacyaci kiwaset miodyca drzewek, 
osadzono ją w areszcie policyjnym. 

MIESZKAŃCY [J .. BEMA skarżą słę, że ulica 
ta, n4 ą:a za sob tak pikne tradycye została 
caikowicie zapomniana przez wiadze admi: i::ra- 
ci(n: i policję, Bo pominąwszy, już, że światła 
w ta'arniach oxo niczyja nie zobaczy, wobec cze- 
go złod ive mocą huląź brztarnie. Kradzieże te 
zdarzają cię już I jw bialy dzień i to nisomal, że 
W GCzacu DoJ anayea . wsżewiej oli ki pozba- 
wionych mieszkaaców. Droga poicyo lwowska u- 
słysz te błagania. 

ZA OERAZĘ KOZAKÓW PETLURY. P. Ba- 
sia Barkaszowa, żona kupca z Wiednia, jadąc 


„MARYONETKI FUTURYSTYCZNE" w Kasynielkło Podwowczys ko'eją, opowiada:a podró*nym 


Oficerskiem ui. Fredry. Co zień od piątku 5. b. m. do 
12. b. m. włącznie. Rev.e J. Gelli, A. Kuschman, A Za- 
górskiego i i. Zbierzchowskhiego. Wykonawcy Anda 
Kuschman i Marek Windhein. Przedsprzedaż w składzie 
nut Seyfartha, ul. Akademici a 6 

—3— 
y KONFERENCYA DELEGATÓW, robotniczych 
jEooperatyw spożywczych wschodniej Maiopo'ski 
odbędzie się w piąex 5. b. m.. o godzini2 6:30 
wieczorem w lokailu Rady Robotniczej P. P. S. 
iwe Lwowie, RymAd (. 8. I. p. Uprasza się wszySikąe 
robotnicze stowarzyszenia Spożywcze O WySza- 
nie ke ega;ów na tą konferencyę. 
! ZAPROSZENIE. Nabożeństwo żałobne za 
spokój dusz poległych w wa'ce o Polskę ozicerów 
1 zonierzy polskich, francuskich i amerykańsr 
kich, odbędzie się dnia 3. d;topada o godz. 10-telj 
przed poi. w kościele OO. Jezuitów. 

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Gene- 
ra'ncgo Delegata Rządu odbędzie się na życzenie 
większe; icści członków teiże Rady nie 6. b. 
m, iecz w poniedziaiek 15. b. m. o godzinie 10 
rano we Lwowie. 

UNIWERSYTET ŻOŁN. DOW. 6. ARMII — 
we Lwowie, ul, Kopernika I, 36, wydał własnym 
hakiadem, Henryka  Zbierzchowskiego “Nowe 
pisenki żołnfarskie*, Okładkę rysował artysta arch. 
Harland: 

Ccna egzemplarza 12 mk, Czysty dochód z 
rozsprzedaży na cele tęplenia analfabetyzmu i 
wozó:e na precz oświa.owo-suiturazią Uniwer« 
ssyteru żoinierskiego w oddzfałach 6-tej Armi. 

RAUT Z KOTYLIONEM urządza Związek 
Strzeleczi w sobotę dnia 6. b. m. w salach Izby 
Ręliożzie'n.czej '(pl, Strzelecki). Biiższe szezegóły 
w aiszaci, 

Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSZWA AME- 
RYKA-EUROPE EXCHANGER CORPORATION 
EXPORT-IMPORT we LWOWIE. Ruchliwe to 
Towarzystwo, operujące milionowymi kapitałami 
Polaków amerykańskici, z Centralą w Nowym 
Yorku i reprezentacyami w Warszawie, Pozna- 
niu, Łodzi i Lwowie, wznawia ponownie czyn- 
ności swoje, przerwane chwilowo działan ami 
wojennemi. W drodze są z Ameryki wagonowe 
transporty mydła, skóry i t. p., a skoro tylko 
nadejdą do Gdańska, powiadomi się o tem na- 
tychmiast inteiesowanych, w celu nadsyłania 
zamówień. 

Jak nas informują dawni kierownicy Repre- 
zentacyi we Lwowie pp. Dr. Futyma i inż. No- 
wakowski przestali reprezentować to Towarzy- 
stwo, a kieftownictwo tej Reprezentacyi obejmu- 
jącej całą Małopolskę objął znany ze swej energii 
i rzutkości w sleracn haudlowych p. Bolesław 
Kożmiński. Do nieto też należy się zwracać we 
wszystkich sprawach dotyczących tego Towarzy- 
stwa. Biura Reprezentacyi we Lwowie mieszczą 
się jeszcze na razie przy ul Domagaliczów 
L. 4. — Towarzystwo to nie ma nic wspólnego 
z Towarzystwem „Seta%*. 

, 


jp zachowaniu się kozaków Petlury. Przestuc.iwa! 
słę temu pewien cywilny pan, który w Podwoło- 
jcezystaąch za ą a! od kum:nuanta dworca wydania 

, by ją posiaawić w Wołoczyskach przed ukr. 
Sąd coraźny. Po interwencyi władz pofszj:h, mu- 
siaia ona złożyć 10,000 karbowańców na ukr. 
Czerwony krzyż. 

KRADZIEŻE ŚWIEC NA GROBACH. Za- 
rzątca cm n'era Łyc aowsldego p. Maciejsty 
przytrzymał 18-!eętnią Janinę O. zamieszkałą przy 
od izach na Mazuró wes Í. 3. na kradz e'ty riodo- 
parn ci lamp ra grobach, Podczas rewizyi w 
tri-szkaniu jej znaleziono skradzionych 5 lamt 
51919 i (ók kig. niedopaonych świec. D'i:w- 
|cz,na przyzna:a się, że kratka wraz z 12-leinią 
(Eugenią K. zam. pezy uf. Pijarów 66., u której w 
domu zna'ezłono 1 umbre, 6 lampek, oraz 6 kg. 
świze — niedspatków. D.izwczęta tłumaczyły się 
na po!łcyi, że kradły z biedy. Lampki i świece 
zdeponowano na poïeyi. 

AMATOROWE CUNZFEGO (URU. Józef 
Półtorak, szeregowiec, otrzymał onegdaj od p. 
Ireny Kohtep owej wu nag, Luśr1, Oy Z jej sklepu 
przy uł. Zybiikiawicza !. 62 zenióst go do mi:sz- 
| kania. W ul. Jabłonowskiej Ignacy Skalski, czło- 


| nak M. S. O. was ze Symtia peut, Józefem. (z Fiuk 


trem Kenćratowiczem gpotkaili Półtoraca, cukier 
j ten skonliiskowaj 3% gani “i go to swego domu 
przy u', Zislonej, Józef Sxta'ski zaś Półtoraxa od- 
prowadzał rzekomo na roicyę, lecz w drodze 
usiłował mu zb.edz, Poszkodowany jednak nie 
idal za wyg anę, fecz spotkawszy pa'roł policyfną 
upowcdowai arcsz owania piutonowego. Następnie 
foesztowan» jeyo ojca, i Kondra owicza, culir 
zaś odebrano, w którym już bracowano około 12 
.klig, 
KRONIKA POŻARNA. Wczoraj popołudniu 
zajął się duch nad kotłownią w browarze Grunda 
w Lesienicach. Zgorzauła znaczna część dachu, 
wyrządzając znaczną szkodę. Straż pożarna przy- 
była na mejsce, ogień zlokalizowała i do go» 
dz ny 9-tej wieczór ugasiła. 

|= EED niaii SUMA? DENI ERES e >, W, Z - pluć opty s 


Zaduszki w Zadw rzu. 


Pielgrzymka na Zaduszki do Zadsórza zgro- 
madziła około 150 osób, rodziny poległych i naji- 
bliższych tym, którzy u bram miasia życie swoj. 
złożyli w ofierze. 

Bez wie kiej parady, bez udziału różnych 
„reprezentantów“ ale ci, któ ych strca ciągnęło 
aby nad świeżą możiłą zapłaskać i podumać 
wzięli udział w tej skromnej żałobnej uroczy- 
slości. 

Gdy też roriąg stanął przed wspólną mogiłą 
odezwał się g ośny płacz przybyłych a teszczere 
łzy, to owe drogocenne perły w;rnownie,sze od 
wjuczonych mów i deklamacyi. 

Na mogiłę przybyła też procesvra z Zadwó- 
rza, przemawiali ks Szydelski, nauczyciel Mi- 


CHLEB Z PIASKIEM otrzymują konsumenci, cha'ouski i ks, Ślizak. 
kiórzy są przydzis:eai do sklepu rejonowego IV.' / W kościcie odpiawił ks, Szydelski 


mszę 4| wodne przybycie, 
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księża ruscy śpiewali egzekwie, proczem odśpie- 
|wali je księża polscy. Ten współudział w uro- 
czystości obu narodowości zrobił na uczestnikach 
wielkie i wzruszające wrażenie, Zakończył tę 
rzewną, serdeczną uroczystość ks. Gąb słowa” 
mi: a teraz zmówmy „Ojcze nasz“ za te nasze 
młode poiskie bohaiery. 

Uczestnicy pielgrzymki zebrali drohną kwotą 
i posianowili zawiązać komitet „Straży mogiły 
w Zadwórzu'. 

Inicyatorom tej pielgrzymki należą się wy- 
razy szczerego uznania. 
KOH" *, WAA - a 


3 salt rozpraw. 
Hwa pubiczny przed sądem. “o > i 

Dnia 12. Hisiopada 1913 r. patrole ukrajńskie 
wkroczyły do Soons, kow Lwowa. Danyło Kier- 
da, 'iczący lat 61, oskarżył przed niemi miejsco- 
wego nauczvciefa, Polaxa, Józefa Magierę; jako- 
by on uprawłał politykę wrogą przeciw Ukraiń- 
coan I Kuiałał na iea szkodź. 

Przed oficerem ukr, napierał K. na jego zgła- 
dzenie, twierdząc_że w przeciwnym razie sam 
fiamosdule gn wiliam. Po aresztowaniu Magie 
ry groził wójtowi Marcinowi Rzeczuchowi, że 4 
jemu może podobni? si? nrovsiwżeń. 

Na ćrugi dzień Magj2rę zastrzelił żo%. 
nierz ukr, Wyptiowan_..» s4 na pOvciniec. 

Rod gaiga“ aw sadawe Kier- 
ca przeczył wszystkiemu, jednakowoż ficzni św'adla 
lori |utweswii jego wia, Wobec tege tr; bumał 
zaąwi. go Za gwa. Juv.aalj 1 zkuwOCUWANIE 
zabójstwa M. na 

5 [at ciężkiego więzienia, 
f Uaz z b s rzeri mi, broń a o`l arżoze o wrtósł 
zażałeni: niewaeśl Rozpawi: przewodejczzył 
„rad, Seidr, osuar.ał Hrymiewiecki, broni dr. 
,„Lewi 


aa 
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Komunikaty. | 


POSIEDZENIE KOMISYT ZWIĄZKÓW ZA: 
WODOWYCH 1 wszysiki h zarząuow in ejsco=- 
wych organizacyi odbędzie się we czwartek dnia 
4. listopada punktualnie o godz. 65U wieczór 
w sali Rady Rob. Rynek 8, I p 
, Na. posiedzeniu będzie obecny tow. poseł 
| Żuławski. 

Upiasza się o liczne przybycie, 

Sekrelaryat kom. zw. 7aw. 

BACZNOŚĆ FOMCC. ICY GOSPODNIO-SZYN= 
KARSCY! Nitea nikt z Was ii? przyjeżdza do 
Przemyśa, Zakaz ien aż do odwoiania odnosi 
ciè za:ówno do kelnerów, jako:eż do sił pomoc:.i- 
czych zawodu gospodnio-szynkarskiego. 1353—4 

ORGANIZACYA POMOCNIKÓW FRYZYER- 
SKICH I PEIU.ARSKICH we Lwowie zwraca 
uwazę kolegotn z prowincyi aby na ra i? z przy- 
jazduim do Lwowa sì? wstrzyma, gdyż obecnie 
¡zacne posady nia wakują. } Zarząd. 

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 
ROEOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
każdego dnia o godz. 5. wieczorem Ormiańska 
Ż14 p: 

(UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA mi ści si; obecnie przy ul. Ormiańskiejj 
2. II p. schody L. 

Szkre.ar at otwarty codziennie (z wyjątki m 
nisze i świst) od godz, 6—7 wisczór, udziela 
wszelzich inio mac i, przyjmują wzisy cz'ionków. 
1 WALNE ZCROMAD”ENIE ZWL-Z (U FO- 
MOCNIKÓW DENTYSTYCZNO 'L-CHNICZ= 
WYCH ocbądzie się we środę dnia 3. listopada 
o godz, 7. wiecz, w lokalu wlasnym ul, Ormiaʻ} 
ka £ 2 II. 

BACZNOŚC ROB. SZEWSCY! We środę 3. 
b. m. o godz. 7, wieczór w lokalu Rynek I: B 
odbędzie się zebranie w sprawie cenii:a. Wzywa 
sią wszystkich o ion? n= bscie. 

Zawiadamia się członków, którzy zapisajj si3 
do ken sumu, ażcb/ w s.uuę LEe.waruinkowo przys 
m ś.i le_i „macje spożywcze rejonowe, bo utru- 
dnia to, wydanie nowyca .egitymacyi. 

POSIEDZENIE KOM'SYI OŚWIATOWEJ P, 
P. S. odbzdzie się w pią'et d. 5. listopada o ffo- 
dzinie 7, wi:czorem w bibibtece Rady Roli>tni- 
czej, uf, O.miauska I, 2. li p: 

Tow, Wadylęę i kaata uprasza słę o nieza 

son 
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We wtorek 2 b. m. o godz. 7 wiecz. odbyło 
się posiedzenie Rady Rebotnicze; P, P. S na 
kiórem pose: tow. Hausner wxgłosił obszerny i 
wyczerpujący reterat o rokowania h pokojowych 
w Rydze i o niezadawałającym ich ze wzg'ędu 
na pouział terytoryow B aiorusi, wyniku. Oma- 
wiał także sprawę konlliktu wieńskiego po- 
czem w ogólnych zarysach Sscharasteryzował 


obrcnj nader trudną sytuacyę poiityczng we- 
* nętrzn 


3. Po onszernej dyskusyi w której zabie 


a -eve — 


„DZIENNIK LUDOWY" 


rali głos tow. Lówenherz, Flisak, Barański i 1- 
uchwalono następującą rezoiucyę: 
Wychodząc z założenia, że ujęcie władzy 
przez reakcyjną prawicę sprowadcziłoby Pań- 
stwo Polskie nad brzeg pr<epaści i wy wołaio- 
by kałastrofalne skutki. 
Rada Robotnicza Lwowska uchwala: 
Wzywa się poslów P. P. S„ aby użyli 
wszelkich środków, jakie uznają 7a siosowne, 
by nie dopuścić do rządów prawicy. 
r TATA TAE A TE OAR PIATE E t 


Uxarani ostatnia paskarza, 


W lipcu b. r. Sejm uchwalił ostre ustawy, 
karzące paskarzy t spekulantów. Lwowski Urząd 
walki z ichwą, wedle swej tradycyi, czyni wiel- 
przygotowań do wprowadzenia w życie tej usta- 
wy, to też w ostatnich tygodniach mniej uta- 
rano pasuarzy jak to karał były sąd ławniczy. 

W ub. tygodniach ukarano tu następujących 
paskarzy : 

Za lichwę przy sprzedaży masła Józefę Te» 
liczkową, zsmieszsałą przy ul. Zielonej i. 32, 
na 2.00Uu Mk lub 10 dm aresztu oraz Nissen So- 
ferową, Łyczaków 7 na 1500 Mk 7 dni aresziu. 

Za lichwę przv sprzedaży słoniny Franciszka 
Drzewichiego, Leona Sapiehy 23, na 1.000 Mk 
7 dni aresztu. 

Za licnwę przy sprzedaży potraw Maryana 
Hajkowskieg»i Jakóbha Paara, obu restauratorów 
z Brzuchowie, po 2.000 Mk 7 dni aresztu, 

Za paskarsitwo owocami: Ruchlę Rosenieldo- 
wą pl. Gołuchowskica 6 i Sabinę Reinerową, 
k'erowniczkę firmy Herman Glickman, po 1.000 
Mk 7 dai aresztu. 

Za lichwę przy sprzedaży mięsa Stanisława 
Kolessę, rzeźnika, Sno,.kowska 24, ma 3.000 Mk 
l0 dni aresztu. 

Za paskarstwo obuwiem Zygmunta Schweit- 
zero, Legionów 33, na 1.500 Mk 7 dni auesztu. 

Za s ekulacyę skórami, Wolfa Holendra, ma- 
sarza, Króla Łokietka, na 3.000 Mk 10 dni ar. 
oraz skonfiskowano mu 6 skórek cielę*ych. 

Za pasek gazstami ukarano Mozesa Seidena, 
Hetmąńsxa 22, grzywną w wysokosci i.000 Mk 
10 dni aresztu. 

,  Pozatem ukarano za lichwę towarową pewną 
ilość osób, grzywuą do 1.000 Mk. 

Wszelkie nadużycia kupców, oraz przekra- 
Czanie iaryfy maksymalnej należy donosić do 
Urzędu waiki z licuwą przy ui. Rutowskiego 11. 
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Z Chodarowa, 


Za długo nie zajmowaliśmy się życiem w na- 
Szem miasteczku a przecież wiele potrzeba uwie- 
cznić ku pamięci żyjących a dia odstraszającego 
przykładu dla potomnych. 

f; Szkoła jak nie byta czynną tak dalej nie jest 
czynvą i czynną nie będzie jak długo gminą 
ędą rządzie ludzie bezdzietni jak Szumski, Bi 
erman, Beer, ks. Koni:czko, Soiak osobiście 
Szkoły nie potrzebująey i nie chcący spełnić cią- 
Żącego na nich obowiązku. 
at siedem już szkoła jest nieczynna a obe- 
cnie po dwu tygodniach znów na czas nieogra- 
niczony zamknięta została dla braku opałui to 
u nas gdzie w około miosta są duże lasy. 

Cóż pan na to panie inspektorze? Oczekuje- 
my jakieg ś działania. 

Du pana starosty apelujemy, 
ten śmietnik, 
trzerowaii. 

Życie miasteczka po zawarciu pokoju zaczy- 
ną s¢ ożywiać, lecz złą stroną nowego życia są 
TOŻAi c. k. patryoci podnoszący głowę do góry, 
starym sposobem nie d>puszczaigc nowego świe- 
ego prądn do życia publicznego. Gminą wbrew 
yczeniu. mieszkańeów rządzą dalej skompromi- 
towane jednostki znane już czytelnikom z alery 
cementowej, 

Władze administr 
Sem mieszkanców 
Ważenicm opinii g 
èhwiıla pęnnie, 


by wyczyścił 
byśmy sami tego czynić mie po- 


acyjne nie liczą się z glo- 
jecz ostrzegamy przed lekce- 
dyż siruna naciągnięta i lada 


Polski związek ko'ejowców zakończył swój 
żywot, a ostatni mohikanie po zbożnej pracy 
'kończą swe dzieło u Hobera. Czas z tem skoń- 
czyć panie prezesie. Uwolnij pracowników od 
tej opieki inaczej „moi ludzie“ się zbuntują Precz 
z brudnemi rękoma od życia kelejarskiego. 
rmy ej D Ar sA a 1 
EE 2... - TEE 
tow. Barlickiego na prezesa, tow. Moraczewskie 
go na wiceprezesa. Sekrelarzami zostają tow. 


Obserwator. 
| ra 
Czapiński i Niedziałkowski. Do komisyi parla- 
mentarnej wchodzą obok prezydyum posłowie 
Perl i Ziemięcki. 
—+.:.— 
3 ruchu robołniczego, 

ZGROMADZĘNIE CEGLARZY we Lwowie w 
sprawie uregulowania stosunków pracy, Przewo- 
dniczył tow. T. rnawski. przemawiali tow. Bosy, 
Tarnawski, Sadow:cz i Czuczman. W niedzielę 
odbędzie się następne zgromadzenie. 

STREJK ROBOTNIKÓW WE FIRMIE „OJ- 
KOS“. Wywołany oporuą postawą zarządu fir- 
my ..O kos" strejk robolników stolarskich trwa 
nadal grożąc poważnym konfliktem na, tle zae 
targu kióry w interesie jednej jak i drugiej stro- 
ny powinien już był być załatwionv. ? 

Zaznaczyć tu trzeba nieobywaielskie postę: 
powanie firmy która godząc się pozornie na pod- 
wyżkę płac robotniczych po ostateczną decyzyę 
i aprobatę postanowiła zwrócić się do korpora 
cyi stolarzy. Rozumie się, że ta ko: poracya maj- 
s'rów nie zgodzi się i nie zuaprobuje jakiejś mo- 
= czujną opieką władz policyjnych. 
| Ale jak w Biłce szlacheckiej tak i w Sam 
' borze nie udał się występ hr. Skarbka, bo uchwa- 

lono rezolucyę przedłożoną przez ludowców. 
Jakoś brak w Polsce aplauzu dla przyszłych 

senatorów. Ci.kawiśmy, czv endecy i teraz będą 

twierdzić, że mówią imieniem narodu? 

Dubanowicz szukał natchnienia u bardzo 

skromnego grona, dawnych podolaków, którym | 
przewodzi ni.śmiert lny Cienski. Í 
A szkoda, że myśl, narodowa musi tak uni- | 
kać narodul À : 


Sprawy partyjne. 


ZE ZWIĄZKU POLSKICH POSŁÓW SOCYA- 
LISTYCZNYCH, Na posiedzeniu Związku, na sku- 
tek powrotu tow. de egatów z Rygi, przeprowa- 
dzono nowe wybory do prezydyum. Wybrano 


ż.iwej podwyżki ze względu na to że jej własne 
inter.sy byłyby taką podwyżką zagrożone. Na 
razie więc około 200 ludzi chodzi bez roboty. 
Należy pr yiem zaprotestować sianowczo prze- 
eiwko rozpuszczonym wieściom jakoby w tym 
wypadku roii łamistrejków mieli się podjąć żoł- 
mierze. Władze wojskowe nie powinnyby ścier- 
pieć, aby dobra siawa polskiego żołnierza miała 
być w ten sposób poniewieraną. , 


Endeckis wiece, 


Endecya niefortunnie walczy o senat. Wobec 
nieudałych demonstrecvi w Warszawie, we Lwo- 
wie rauziii przy szczelnie zamkniętych drzwiach, 
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preis ag z „_ |Do wszystki iązkó! d. 
Z Rady Rokotniczej PPS. we Lwowie.) ` Ef na 1 


w wschadniej Małopu.ski. = 


Zawiadamia się, że odroczona w lipcu b. r. 
Konferencya wschodnio Małopolskich Związków ` 
zawodowych odbę lzie się w niedzielę, dnia 21 
listopada 1920 r. o godz. 10 rano w sali Rady 
Robotniczej, Rynek 8&8 I p. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie sekretarza, 

2. Sprawa central zacyi, 

3. Wybór okręgowej Komisyi Zw. zawod, 

4. Organizacya robotników mlodocianych. 

5. Wnioski. 

Uprasza się wszystkie Związki zawodowe o 
wysłanie na tę Konferencyę deiegaiów tak ze 
Lwowa jakoteż z prowincyi. 

RKomisya Związków zawodowych 
wa liwowie. 


` 
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Państwowa Szkota miernicza 
wa Lwowie, 


W drugiej połowie listopada b. r. zaczyna się 
nauka w Państwowej Szkole miernlczej przy, 
Państwowej Szkole przemysłowej we Lwowie. 
Szkoła odpowiada po:rzeborm spoteczeństwa, 
które do przeprowadzenia pomiarów kraju i u 
stawy agrarnej potrzebować bedzie setki geo- 
meirów cyw.inych i rządowych. 

Nauka w szkole tej trwa dwa i pół roku, 
Ponieważ do szkoły przyjmuje się uczniów z u- 
kończoną szóstą klasą szkół średnich więc w 
czasie prawie tym samym jaki jest potrzebny 
do ukończenia gimnazyum — szkoła ta daje 
uczniom skończone wykształcenie techniczne — 
z możliwością dobrego zarobku w przyszłości. 
Zwracamy na tę szkołę uwagę tych inteligene 
tnych kół społeczeństwa, które przy dzisiejszym 
zubożeniu inteligencyi nie mają środków na poe 
syłanie swych dzieci na studya wyższe, 

Szkoła jest dostępną również i dla kobiet. 

Aby umożliwić ukończenia studyów także í 
tym licznym uczniom, którzy przez wypadki wo= 
jenne stracili parę lat, — urządza się jednoroczny 
kurs przgotowawczy do Pańsiwowej Szkoły 
mierniczej. 

Na ten kurs przyjmuje się uczniów z ukońe 
czoną, z dobrym postępem, czwartą kiasą szkół 
średnich lub wydziałowych z warunkiem zdania 
egzaminu z matematyki i języka polskiego (ma- 
teryał z niższej szkoły średniej.) 

Na kursie tym w ciągu roku przerobiony zo- 
stanie materyał 5 i 6 klasy szkół średnich z (o- 
puszczeniem języków.) 

Zaznacza się jednak, że tak na kursie przy- 
gotowawczym jak w szkole mierniczej nauka 
jst intenzywna (6 godzin dziennie) wymaga du- 
żej pilnosci i pewnych zdolności mutematy- 
cznych, 
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Za rukrykęo tę radaXcya nis odpowiada, 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


Miarkusa Probsteina 
Lwów, ul. Sobieskiego 14 Il. p. 59-3 


or- ZBOI.A.N A. LOKALU! Pa 
Biuro pośrednictwa pracy Związku 
pomocników dentystyczno-techniczngych 
znajduje się obecne 
Lwów, ul Ormiańska tł. 
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WŁADYSŁAW KURTYCZ 


eme'yt kolejowy 

zmarł po dł"gch a ciężkich elerpieni>ch za- M. 
opatrzony Św. Sakra renrami dnia 1. listopada P 

1920 r. przeż; wszy lat 65. jA 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie sę we czwar- 

tek dnia 4. listopada z domu żałoby przy ul. Bi- gł 

lińskich 1. 9., na który to stroskana żona z dziećmi fi 
pobożnych chrześajan i kolegów znanego zapra- Ų 
szują. A 54—1 | 
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jest treścią wspaniałego dramatu w 5 akt. firmy *GAUMONT" „Błąd młodości”. 
Apoteoza szcześcia domowego ogniskn, przy fklórem najcięższe kajdany przeobrażają się 
w wieńce róż. Zduzniewająca urlystyczna wystawa, znakomita gra I rełyserja 
' s A + nadzwyczajne ramy cudownej techniki wykańczenie filmu À 
CEAT Saaana pejsaże odtwarzają nlezrównanie treść dramalu — „Upojonie grzechu* — „Błędu młodości*. | lxo cz 
TAA EI IR ECATIET DTA = iiai — najwyższy zapobiedz takowym, gdyż jak się oša 
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Pod maską patryotyzmu, 


T Grozi strejk robotników rolnych, spowodo- 
weny przez obszarników, którzy nie mogą się 
pogodzić z groźną dła tej kasty próżniactwa re- 
formą rolnz, Chcą onl zatruć życie społeczne 
w Polsoe, licząc że może tą drogą uda im sią 
um'oważ swoje dziedziczne fortuny. Strejk mo- 
ie wybuchnąć z powodów wielce charakterysty- 
cznych. 


ujęta w; 


romantyczne Cyl taklego autowameniu, że trudno je wprost 
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ważny odsetex proletar;atu rolnego, którego słu- 


szne poirzeby muszą być zaiatwione. Upór więc 
obszarników godzi w interesy robotnicze. 
Jeże już obszarnicy rzeczywiście tak go- 
rącu wzięli do serca niby zdradę, kikunastu, czy 
kilkudziesięciu <iiunych parobków, należących 
ġo związku rob, roln., to należy Związkowi Zie- 
mian ze Sieckim na czele, przypocnnieć ojawnej 


Dia załatwienia srovów miyfdzy obszarnikari zdradzie jaśnie oświeconych panów, 
a robotnizami rolnymi zostały ustanowione w b. | którzy za czasów nizwo'j nasze, zaprzedawa- 


Królestwie sądy rozjemeze, w którvch zasiadają 
reprezentanci związku ziemian i robotników. 

Podczas osiatniej inwazyi bolszewic-12] mia- 
ły się, jar twierdzą obszarnicy, zdarzać wypa- 
dkì, że zobotnicy rolni sympatyzowali z bolsze- 
wikami, 

I mimo że minister Skulski stwtardził pub. 
cznie, ż8 takie oskarżenia Związku robotuików 
ro:nych jest bezpodstawne, obszarnicy wystąpi- 
fl z eąłów rozjemczych, zawariej umowy nie 
chcą cotrzymać, “bo nłe chcą razem zasładeć 
te *"zdrajcami kraju", 

Obrazii sł; w swym *patryotycznym* uczu- 
du. Oto tło waki dziś się rozgrywającej Je- 
żel streik rolny wybuchnie £ ludność będzie 
przymierać głodem, niech wie, co tego sirejku 
jest przyczyną, 

O bezcze'ności obszarniczej niz będziamy pł- 
eać, jest ona zbyt jaskrawą przytoczymy tylko 
gros "Prawdy robotniczej" organu Narodowego 
Zw. robotniczego, który z pami nie ma nie wspól.‘ 
mego, Oto co pisze: 

"Stanowisko obszarników jest z gruntu fal- 
FZYWE. 

Zasadniczo chodzi im tylko o zgniecenie ore 
panizacyi robotniczej, 

„. Na łdeowy kierunek tej organizacyi my zl? 

wprawdzie nie godzimy, jednak uznajemy ją, fa- 
ko legalną organizacyę zawodową, 
WIET PETZ TEFEN 
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Za niepodiegłość narodu... 


TOW. JÓZEF KOR$ĘZAK. 
; Pod Nowemi Trokami poez! 13 października 
«wy Józef Korczak, oficer 201 pułku ochotni- 
czego. Syn chłopaki, urodzony w r. 1890, uczę- 


ezera! do rhtnnazyum w Siedlcach; stąd w r|! 


4903 za udział w stpeffku szkoinym wydalony. 
zo %tkuleimel przerwi» podjął nanowo studya 
ktenazyalne w Lublinie, gdzie należał do Zwłąz- 
ku strzefeckiego I w r. 1914 tworzył oddziały 
foins dla akcy! bojowej na tyłach armii rdey(i- 
ekiej; 17 grudnia 1914 brał udziai w wykweie= 
kiu pociągu wojskowego, poczem dokonał cale 
go szeregu czynów bohaterskich, wprost legen- 
(cowych W połowie 1915 r. „Piotr“ — to był 
jego pseudonim — został komendantem P. O. W. 
ka olaug sladiel i wkrótce kierował wysadze- 
niem mostu między fortani w Brześciu Liew- 
ikkin, Następnie służył w randze starszego żoł- 
inierza w trygodzie Piłsudskiego, poczam kolej- 
no był komendanien okręgu płockiłego P. O. W. 
kiarownikiem bojowej organizacyi PPS. w War- 
pzawie, a w niepodległej Polsce komendantem 
psczelnym miiicyi tudowej PPS; po jej upań- 
*wowieniu pracowal w wydziale prasowym mi- 
aisterstiwa spraw woskowych. Podczas inwazji 
fto'szewickiej poszedi na front i jako komendant 
kompanii zglią, prowadząc kontratak, Była to 
Gusza posleean, © czem świadczy szereg jego 
tyłerszy bezimiennie ogłoszonych. 


CEE R | zeszlego roku, Zwraca się przeto uwagę P. we 


Podpisujcie Polską 


skupiającą po- 


lina rzecz wrogów,- zaborców naj- 


świętsze sprawy nasze i wypierali 
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OsobBiiwa rekwizycya. 

- Stryj, w pażdz. 1920. 
Od dzikich rekwizycyi ciirpi 1 imy tu od po 

czątku wojny, był czas, że już do nich przywyk= 

liamy, — zdarzają się jednak wypadki rekwizy= 


= 
= 


pod miano nawet dzikiza podoorządkowa( pi czag 


zuje przeożene władze wojskowe bezsiina są 
jwobeec wybryków niesfornych jednostek. 
Urzędnik jednego z tut. konsumów robotnik 
p. R. jest wiaściceem malego mi szsania skia- 
dającego sì} z połwja i kuchni Będąc przed or 
żensiem oporządza to mieszkani:, ma v/ń i oczy 
7E] wiasnym kosztem, wreszcie sprowadza mct 
b 1 £ 1 A 4 a 
„Zafiedwie stoúezył roboty 1 meble wstawił, 
zasiaje w mieszkaniu przyszią teściowy i narze* 


,:013 porucznika Bujaka, kór; zac kw.rowa: mie; 


1 


szkani. dla przyszie; swoj:j rodzn,. Na wszej 
kì: przed.lawienia i pr vy, że á towa 9. pew 
rucznica ma swoje m eska: w sąti -z.vł, żą 
nie sposób rerwirować na takich podstawach — ` 
a wreszcie i na skargi o Komendy pracu p, 


A, 


się głośno najwznioślejszych ideałów porucznik ma stały argument, że nikt mu nje 


niepodlegościowych. 
Tax liczne, przy byle okazył wysyłanie do 


«carów i kajzerów wiermo-poddaóczych listów i 


adresów, uczestnictwo w poświęceniu pomników, 


carye ł zamków kajzerskich, wystawianych na 


hańbą naszą, ztote szable dla Mikołajów, uroczyste 
oświadczenia “przy tobie panie wł:'rnia skiny 
l stać wiernie bądziamy” i wisle, wi:le jnnych 


zaprzaństw, zdrad i swego narodu i wypieranie | JU: 
się świętych uczuć niepodległ:ściowych, które na- 


ród płastował i kfierpiał za rå» cóż to jest? Któż 
to wszystko robił, czy ciemny parobex, czy ja- 
śnie oświecony pan, należący do Związku Zie- 
mlan? I jak razwać takie czyny, wszak to jest po- 
dła zdrada. tax że już dawno eo dziesiąty 


nieczonej bandy powinien za tę zdra- 
dę wisieć, a jednak fud im przebaczył i pozwała 
im swobodnie żyć w Polsce. 

Raczej nas a'oby robotnikom zastanowić sf 
krzy poina periraktować z [tymifz których mie j- 
śmy tax wiele zdrajców. A 

Meiody bolszewickie naszych obszarników po- 
winny byś przez prasę Łezwzgiędnie napiętnowane, 
jako dziala ące na szkoda państwią 1 ludu pracy- 


U 
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Pozostawił po sobie szezery tafi dobrą pa- 

mięć wśród iowarzyszów. 
—kAióm= . 

TOW. POSEŁ ALEKSANDER NAPIORKOWSKI. 

Tow. Aleksander Napiórkowski, poseł z m;a- 
sta Łodzi, który jako podporucznik 108 pułku 
uianów zginął bohaterską śmiercią pod'Ciecha- 
rowem 18 sierpnia b. r, umadził się 20 listopa= 
do 1830 w Chrzanowie pow. Malktowskiejo (w 
Króiestwie Polskiem, Już Jako uczeń szkoły han- 
dowei w Łomży brał udział w kółkach socyą- 
listycznych, nastepnie podczas Btudyów na wy- 
dziale elekirolecancznam w lesdywun był bar- 
dzo czynnym członkiem Fiarecri a do związ- 
ków sirze'e:kich na'eżał od ich założenia. Gdy 
wybuchła wona, był wiaśnie na kursie strzele- 
cikn w Gs'k é i 6 tisrpnia na'eżał do „kadrów- 
ki“, kióra pierwsza wkroczyła do Króe:twa, Na- 
stępnie był uianem Eeliny. W czasie okupacyi 
niemieckiej działał w Łodj jako riestrudzony 
Vrganizator PPS. Roboimiey łódzcy w uznanęu 
iego zasiug wybrai go do Sejmu, głzie był sce 
Lretarzan Związku postici posłów socyali tyt 
cznych. Podczas inwazyi %olszewickiej wstąci . 
ow, Nariórkowsii jako vnik do ułanów i 
poległ w obnonie niepodległości ojczyzny, w trzy- 
dziestum za'edwie 194U Łyna, 

Cześć jezo pamięci! 
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Pożyczkę Państw. 


l 


z tej obszarniczej, zacofanej I ograji 


ma do rozkazu, (seściowa iImocniejsza od przeior 
«onej wladzy), Na skargi i przedstiavienia od 
3 tygodni wnuszone, zaiatwienia po dzis diżń 
rak, ' 

Właścicief mieszkania, licho piatny urzędnik 
prywainy, zmuszony jest wraz z malką miesz 
każ w hotelu. 

Fakt ten mówi sam za siebie. U nas w Strwe 
“pan Rymsza n.ocniejszy od Pana Boga 4. 
"Apele do władz pozostają bez skutku, w.a- 
dze okazują złą wolę, lub co gorsze... bezsik, 
ność, ; 

W sprawie tej zmuszeni będzi:my zwrócić 
się do tow. Moraczewskieja z prośbą o poruszer 
nie przed iorum sejmowem. 


Ay 
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Ziemia kresowa dla żetnierzy. | 


„Pismo żołuierskie. „Front* donosi: Rozkaz. 
Wodza Naczelnego, który oznajmia żołnierzom 
o zawieszeniu broni, zapowiada im również u- 
dział w podziale ziemi w powiatach wscho- 
daich, - i 

Wedle naszych informacyi, podział! ten obes 
jmie nieuprawne, zaniedbane luv ' opuszczone, 
przez właścicieli obszary, oraz byłe dobra rządu 
rosyjskiego, majoraty, dobra poklasztorre i t. p. 
ilość powiatów odpowiada mniej więcej ilości 
cywizyj, to też każdej dywizyi wyznaczuny zo*! 
sianie jeden powiat. Poóziałem zajmą się komi- 
sve powiatowe pod przewodnictwem starostów. 
do których wejdą również i rep:ezenianci 
dywizyl. "M : 

Ziemia rozdawana będzie tym, ktorzy dobro- 
wolnis się zgłoszą i zos ang uznani za takich; 
którzy gospodarzyć na niej potrafią. Działy zie- 
mi wynosić mogą nie więcej jak 40 dziesięcin. 

Zaczątek inwentarza stanowić mają wozy 
konie zdemodilizowanych taborów. 

Trndncść największą stanowi kwestya budyn- 
ków w iych okolicach, które zostały zniszczone” 
wojną, «bądź też zabudowań nie posiadają. Tul 
rząd powinien udzielić wszeikiej pomocy, wyda* 
jąc drzewo budulcowe z lasów państwow, ch, 
costarczając wszystkich przyrządów i planów 
dia tych. którzy sami zechcą zabrać się dv sta“ 
wiania budynków. Chodzi tylko o to, ażeby diá 
tych koionistów wszelkie tru.ności były usu” 
niętc, ażeby nie musiał nóg swoich po rozma | 
itych urzędach zdeptywać, ażeby nie był odsy*; 
łany od Anasza do Kaifasza, Urzędnikami næ 
kresach muszą być obywatele, a nie odpadki 
nie wybiórki. Bo tyiko urzędnik — obywatei ro” 
zumie pracę społeczną i ułatwi wielkie zadanić 
uprawy ziemi przez tych, którzy jej bronili. * 
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'25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu W. 
“Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie ja“. 


adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczył 
nadsyłać swe adresy równocześnie z na eżytości4 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwówi 
ul. Sytkstuska L 212 S m" 
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> „DZIENNIK LUDOWY* 


Nicucdaży wiec endecki w 


l Dnia 31-go paźdz. odbył się wise przy bar- 
dze liczn'm udziate z okoicznych wsi ludności 
w Ele: szachecziej zea iowany przez tamtej. 
szego nauczvciela Ma'czosa (endeka, który nie 
tylko ściągnął około tysiąca włościan icez za- 
pio-i! tez uwóci posiów enieków, na razie nam 
niezn | „ch oraz innych ze Lwowa. 

Wiec zagaił ceegat T. S. L.(i) Woląńczyk, 
który zaproponował wybór prezydyum. Przewo- 
dniczącym ob'ano większością b. naczelnika 
gminy Kaspersšk evo, k'óry ud ixil głosu przewo- 
dnìcząc-mu otganizac i Polskiego Stronnictwa lu. 
dowego Józefowie Sroce, który w przeszio gor 
dzinnem przemówieniu, wykazał szkodliwą robotę 
tndetów w Sejmie, bhówiło próbach zamachu na 
rząl i Naczefnika Faustwa, o sprzeciwianii się 
uchwalenij refonmy rolnej oraz głosowaniu za 
senatem jalio kurate'ą nad reprezeniacyą ludu. 


FZ 


Sanatoryum w Hołosku, 


W niedzielę dnia 31 października 1920 przy 
udziale licznych gości i delegatów władz, otwo- 
rzonem zostało na nowo sanatoryum dla gru- 
źliczuych w Hołosku. Sanatoryum to założone 
"jeszcze przed wojną przez niestrudzontgo pra- 
Gowuika w walce antigruźlicznej prof. Dra Jó- 
zela Wiczkowskiego, zostalo w czasie wojny 
bardzo znacznie uszkodzone i było wskutek tego 
przez diuższy czas unieruchomione, 

Skromny i oddany całą duszą sprawie, prof. 
Wiczkowski pokonał wszelkie trudności i prze- 
szkody s owodowane stanem wojennym i jego 
to nriesirudzonej pracy i energii zawdzięczać 
należy, że ia nadzwyczaj ważna społec'na pla- 
Qówka znowu zaczęła działać ku pożytkowi cier 


Po ewakuacyi 


szą E 

Biłce szlach. 
Przemówienie swoje skończył mowca przedłoże- 
nom szesegu rezoucyi, wyrażających wotum, za- 
ufania posłom P. S. Li i prezydentowi Wiiosowi 
za zorganizowanie obrony państwa i doprowa- 
dzenie do pokoju, Naczelnikowi Państwa Józe- 
fowi Plisuds i mu wyrażono Wit i pod: i kowarja 
za obronz Rzeczypospoijtej w sprawie przy- 
łączenia Wilna do Poisuj Wreszcie, że lud wiejski 
uznając poirzchy państwa będzie popierał skarbi 
Poiski przez udzie'anie pożyczek odrodzenia, por 
życzek premiowych oraz datkami w złocie i sre- 
brze javo podkład da waluty, a miastom dostar- 
czy konitygentu, 

Rezolucye te wśród burzliwych oklasków zgro 
madzeni? tchwaliżo wśród okrzyków na cześć Nacz, 
Państwa i premiera Winosa. Poslowie endeccy 
odeszii jak zmyci tie powiedziawszy ani słowa. 
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pigc-j ludzkości. 

To też wszyscy obecni byli pełni podziwu i 
uznania dla tego pięknego dzieła i składali nie- 
strudzonemu pracownikowi serdeczne życzenia. 

Ze szczególntm zrozumieniem spogląda klasa 
robotnicza na praeę prof. Wiczkowskiego, bo 
srużlięa słusznie nazwana „chorobą proletaryatu* 
jest jednym z nastraszniejszych jej wrogów, a 
z nim prof. Wiczkowski od lat walczy nieustra- 
szenie, przyjmując do Sanatoryum chorych i 
nie pytając o slan, wyznanie lub narodowość 
bo w chorym widzi tyłko jedno: cierpiącego 
czlowieka, którego należy ratować. 

Cześć skromnemu i dzielaemu uczonemul 


R. B. 
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Stanisławowa, 


ń Ko'elarzę stanisławowcy tą drogą składają |'w spozób najordynarai:jszy i pa drzwi wyrzucać. 


fodziękowanie za troskiiwą opiekę przy reewa- 
uac;i p. np, Stabińskiaemu z dyr. krakowskiej, 
ia" oież pp. nacze'nikom stacyi Tuczkowi z Ja- 
(441 Fokorn"mu ze Stróż za wydatną pomoc przy 
Qrganizowaniu ich powrotu, i za rychłe dostar- 
zeni? wagonów. Naromiast naczelnikowi z Mi% 
Ga przesyłają wyrazy na wyżsiejo swego obu- 
zenia, z powodu niesłychanago jego zachowanga 
Się wobie tułających się rod'in koe arskich. Ten 
Dan rie tylko nie dał rodzinom %ole'arzy żadnej 
Rem c, czy ułatwi. nia, ae odważył się wymyś ać 


Dziś, gdy | "«*'9 minęło podnieść na- 
leży, że insp. Dobrzyński, który zajmował si? 
|fwakuacyą, uczyia. woyo, c9 było w jego 
mocy, mozwinął nącżytą energię. Zawiodło mini- 
stęrstwo kolei, bo przyrzeczonych wagonów nie 
przysłano, a w zamian za to delegowało p. Schml- 
dia, który tyłro ewakuacyę utrudnił i zabagnił, 

Cale szczęście, że Stanisiowów nie zna!azł 
słę pod inwazyą, bo wizkszość kolejarzy pozo- 
stała dzięki jego zarządzeniom na miejscu. 

—+«..— 
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I Poda:ek od artykułów zbytku, 


+. Dyrekcya Skarbu we Lwowłe, zwraca pono- 
„le uwage sfer inieresowanych, że od 21 . wrze- 
śnią 1920 r.. obowiązuje ustawa z d. 16. lipca 
1820, Dz. U. R. P: Nr: 79: poz, 528 o opłacie 
Sprzeda. przedmiotów zbytku, oraz odnożne 
Zporządzanie wykonawcze Ministra Skarbu. 
Usiawa ta naxiaca na osoby, zajm j:ce się 
aWod>w> i pemodzie.mie w celach zarobkowych 
Mrzedążą pr.eimiotów, uznanych w ustawie ja- 
(> przedmioty zbytku, obowiązek potiarania 10 
roc, opłąty stemp'owej na rzecz Skarbu Państwa 
= wplacan.a tej kwoty co 10 dni w urzędach po- 
Matkowych, s 
Jako przedmioty zbytku wylicza ustawa: wy» 
py ze złota, platyny i srebra, perły; korale 
z achetna kameci, działa sztuk p'astycznych, 
zę tó wyroby z porcelamy i biskwiiu, wyroby 
szą z ozdobami, instrumenty muzyczne, płyty 
deprodukcyjne, niektóre artykuły toaletowe, fu- 
m, koronki, hafty; dywany; przybory do podró- 
M motorowe Środki przewozowe, obręcze gumo- 
© Oraz przedmioty mające wartość antyczną. 
“~ Nie siasujący się do przepisów ustawy i rozę 
Ządzenia, karani będą nisza'eżnie od obowi rr 
wm zwrócznia Sxarbowi Państwa szkody, grzy- 
da do 10.000 marek, a w niektórych wypad 
wh odchsaniem uprawnienia przemysiowego, 
Zględnie bandiowego. 
s —424— 
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Z Bilkowa, 


Szałona drożyzna zmusifa tutejszych robotni- 
ków do podjęcia akcyj w sprawi: apnowizaczi i 
regulacyl piac, 

Dnia 26-go października odbyło się zgroma- 
dzenia pod przew. tow, Rzemienisckiego, które 
powzięło nast. uchwałę: 

Zważywszy że drożyzna sza'eje w niemożliwy 
sposób, że najniezbędniejsze środxj życiowe są 
wprost dia robotnika niedostępne, a tu cjzżka 
zrma nadesz:a, robotnicy Zagłętia bilkowsi.i:go 
na zgromadzeniu w dniu 26-go paźdz. 1920 u- 
chwa a 8: Jeżei os'a nie żądania robotnicze wni 
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które prowadzi działy ubezpieczeń: 
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